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DZIENNIK POLSKI.

ŚPIEW HISTORYCZNY.
^w ycieztw o p o d  \Kircholmem .

W y  opiekuńcze duchy tóy krainy 
Coście iey sławę w swych ręku dzierżyły, 
A męztwo przodków przelewaiac w syny, 
W pośrodku gruzów pamięć ustaliły;
Was teraz wzywam!., waszego natchnienia* 
Pozwólcie niechay Bard Lechitów młody, 
Zaśpiewam chwałę Polskiego imienia,
J  Przodków świetne odwagi dowody. —

Kiedy tron Lechów był osićrocony,
W obcych narodach szukał Polak Pana. 
Wyboru wszystkie zazdrościły trony 
Miłość Polaków dla nich była znana, 
lak więc północne gdy pł-zebiega strony* 
Zygmunta własney wydziera koronie.— 
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A pórząc wiosłem Bałtyk rozpleniony, 
[Wiedzie i sadza na Jagiełłów tron ie .—

Otoczą Króla dzielne woiowniki:
Sławili przez rady i  dzielność o ręża, 
Gromią naiezdców niezliczone szyki, 
Lecz próżno Polska walczy i zw ycięża; 
Bo kiedy słabo Zygmunt rządzi k ra ie , 
M ężny Suderman rękę zbroyną wznosi 
Króla za Pana Szwecyi nie uznaię, 
Siada na tronie sam Panem się głosi, —

Tak Zygm unt Szwedzką koronę utraca, 
Lecz pomnąc Polskie że zarządza kraie,
Na czas zbłąkana nadzieia się w raca ,
Do Słowian zatem zproźbą się u d a ię ; 
Niepomny Polak na nieczynność Króla 
Chce się za niego zemścić iak nayprędzey, 
Idzie gdzie iego nakazuie w ola,
Nad samą wolność ceniąc honor więcey.—

A ty  korono , coś zdobiła skronie 
Chrobrych, Jagiełłów , mężnego Stefana 
Cźy cię dziedziczne Oyca k ład ły  dłonie, 
Nieraz guuśnego zaszczycaią P ana,
Czyli odwagę lud Polski oceniał 
Czyli prywatnych rękami w łożoną,



Szacunku Polak dla ciebie nie zmieniał, 
I k ładł cię łzami radości zroszona,.—

Szyki ąię Polskiey gromadzą młodzieży, 
Dzielny Chodkiewicz odważnym przodkuie 
Każdy za honor i za Króla bieży,
A sława drogę walecznym to ru ie ;
Niezna przeszkody prawdziwa odwaga, 
Cnotą ią zawsze nazywaią ludy,
Ona w  nieszczęściu tern więcey się zmaga,‘ 
3 tym świetm eysza, im łicznieysze trudy. «=

Idą i staią gdzie Dzwin.a doliny 
Kircholmu pieniąc, szeroko przepływ a, 
Ona zdumiała widząc Lecha syny, 
Spragnionym, W ały'roztacza życzliwa, 
Ale zaledwie Bogini prześliczna, 
Wznosząc swe światło zrumieni obłoki , 
Dała się widzieć zgraia Szwedów liczna, 
Blask ią orężów zasłaniał szeroki.

Staią Polacy gotowi do boiu ,'
Hasło się W szykach woienne rozlega 
Kiedy Chodkiewicz wychowany w zooiu ,
Na samo czoło Rycerzy wybiega,
Staie a wznosząc w Niebo Silne głosy, 
j/Wstrzymaycie oręż, rzeknie: wasze pienia;

t3*
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„Niechay wprzóćl w ielkie dosiągną niebiosy." —  
Rzekł.... b roni szczekiem zadrzały sk lep ien ia.—

Zdeymuiat chełm y w  Niebo wznoszą oczy, 
Sędziw y K apłan swe m odły zanosi,
Spólna m yśl ziego myślą, się iednoczy,
Bo k a id y  Boga o zwycięztwo p ro s i,
Cicłie milczenie nagle n as tąp iło ,
D zw on się niekiedy daie słyszeć głośny,'
Zda się iakoby R ycerstw a n ieb y ło ,,
Czasem tarcz spadła dźw ięk w yda żałosny .

Zdaleka widać iak ro ln ik  spokoyny, 
Chbdzi za pługiem  opóźnionym  krokiem  , 
Gdy usłyszaw szy Iiasło straszney w oyny, 
Przebiega szyki zatrw ożonem  ok iem ," 
S trachem  przeięty  zgubę p rzew id u ie , 
P racy  zaprzestać , odstąpić n iezw leka, 
Chatki dziedzictwa O yców odstęptue, 
Ż egna ze łzam i ziemię i  ucieka. —

Lecz trąba w zyw a m ę in e  w o io w n ik i, 
K ażdy w  porządku bierze mieysce sw oie, 
S ta ią , iasnością b roni sklnią się szy k i, 
D zielny Chodkiewicz srebrną bierze zb ro ie , 
W yniosłe czoło szyszakiem okryw a, 
R um aka, m łodzian prześliczny podaie ,
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T en rż y  z radośc i, z w iatrem  igra grzyw a,
L ec i, znikać się przed oczyma zdaie.

Idą w  porządku poskupiane ro ty ,
Jazda roztacza skrzydła na rów nin ie 
Tam  w zgórek m urem  opasan piechoty, 
A kędy  Bałtyk rozpieniony p łyn ie  
Mężny Sapieha wiedzie swych rycerzy. 
Lew em u skrzydłu  Dąbrowa dow odzi, 
Znany ze .siły, i św ietney odzieży; 
Staie na czele godnie Polski ey m łodzi.

Jak  gdy w spokoyny  dzień prześliczney  wiosny, 
Z szelestem burza okropna się z ry w a,
D rzy  ziemia, w icher wali w ieczne sosny,
A chm ury tysiąc b ły  skawic pokryw a !
Tak też zaiadli szli nieprzyjaciele,
Maź męża szuka, tarcz się o tarcz śc iera ,
Ten. m ylny  pocisk w  łono ziem i ściele 
Tam ten trafiony w nętrzności rozdziera.

Chodkiewicz zrodzon, w śród  szczęku oręża 
Polaków  swoim zachęca przyk ładem , 
Pierw szy uderza walczy i  zwycięża,
Szyki też  idą za wskazanym siadem.
Tam gdzie ńaysroższe rzucaią p o c isk i,
Tam on niezlękły męstwo maiąe w dziele,
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Śmiało pogląda na rażące błyski, 
Pogardza śmiercią, i naciera śmiele.—

Tak kiedy z chwałą swym szykom dowodzi, 
Ufny w odwagę Szwed za nim po skoczy,
I na młodzieńca co stał przy nim godzi,
Pada młodzieniec, śmierć zwiera mu oczy! 
Zapłakał rycerz, bo przy nim cliowańy 
W zrastał młodzieniec; nagle w stronę zmierza—* 
Zwraca rum aka, a żalem miotany,
P ognał, i szablą w pół przeciął żołnierza.—

Tak walczył kiedy na spienione brzegi 
W yniosłćy Dźwiny nieznaiącey trw ogi, 
Kietler Kurlandzki prowadzi szeregi,
Idzie, i wszędy śmierć rozsiewa srogi. 
Zlękły się Szwedy, Xiąźę Limburg ginie; 
W przód utraciwszy wybór piękney m łodzi, 
Pobity Mansfeld tam gdzie Bałtyk płynie., 
Unosząc życie ze stratą uchodzi, ,

Lecz zastęp którym  Linderson dowodzi, 
Czeka mór robiąc z naieżonćy s ta li, 
Odpiera naszych z placu nieuchodzi, 
Gdy pocisk nagły wodza z konia w ali,
O godna śmierci męztwa Bohatyra!
Z orężem w ręku ieszcze kiedy kona.
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Ubiia naszych i siły wywiera; , 
Tak okazałym był zgon LindersonaJ

Pierzchaią Szwedzi bo przemogło męztwo,' 
Biały się Orzeł w  obłoki u n o s i,
Wszędzie wołaią: „zwycięztwo! zwycięztwo! 
A sława głos ten w narodach roznosi.
Nieraz przechodzjeń idąc w  te doliny,
Spyta zdziwiony co to te mogiły,
A ten  mu pow ie, tutay Polskie syny 
Świetnym zwycięztwem sławę zapewniły. —

B A Y K I.
P  S B  C Z  Ó B X

Wieczór lataiąc pszczółka po kwiecistym łesic 
Zbierała mnóstwo dla siebie zdobyczy;
Zoczyła piękny kw iatek, wnet doń się przeniesie, 
Lecz na nieszczęście w pośrodku słodyczy,
Była ukryta trucizna zjadliwa,
Już  umieraiąc pszczółka się odzywa:
„ Umieram niech dla innych będę zamiast w zoru , 
„ Oy nie zawsze to dobre co piękne z pozoru. —
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S z y s z k a  i  m a l e  d r z e i v k a -.

Szyszka zrodzona aż na sosny Szczycie; 
Rzekła drzewkom: „ takiey chwały 
„  Wy mnie wszystkie zazdrościcie.”
Na to w  milczeniu drzewka się rozśmiały.' 
Wiatr zawiał, zrzucił szyszkę, to gdy sl>  u k ry ta , 
Wtedy się iedna z drzewin tak do nićy odzywa; 
„ Gdzież twoia wielkość luba towarzyszka,
„ Byłaś i będziesz zawsze podła szyszką.”



Uwagi nad Wiadomością Charaktery
styczną o pismach Pani Baronowey 
Holstein de Stael przez Ignacego 
Skarbka Kiełczewskiego,

K ie d y  Pisarze innych narodów mierzyły sio 
ze swemi siły, nad oddaniem słuszney po
chwały P. Baronowey de Stael, Ignacy Skar- 
bekKiełczewski Polak , przez swe zdrowe 
zdania, u wagi i znaczną umiejętność, uczy
nił zaszczyt literaturze naszey, wydaiac na 
świat rozprawę. ■),M/ iadomość. C harakte
ry s ty czn a  , o ży c ia  i p ism ach  Pani B a 
ronówny Hals tein de S ta e l,  roku 1819.: 
W ar:— Rozprawa ta napisana dokładnie, 
(oprócz iednego uchybienia które wskaże
my) świetle , i uczenie, wskazuie nam o- 
gółem płód dobrego pisarza. — Na •po
czątku w stęp , chociaż trochę przyd ług i, 
odznacza się wzniosłością m yśli, które au
tor pięknie w ykłada; daley przechodzi ży
cie prywatne P, Stael, i porządkiem iey
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dzieła, w yszłe na świat. — W szystko  
iest iak naylepiey napisane, i zdaie nam 
się czytaiąc autora prace, iż musiał zbyt 
w iele czasu i starań ło ż y ć , nad badaniem 
życia i pism tey światley literatki. Lecz 
iedna niedokładność spostrzegać się daie, 
oto P- K iełczew ski, przeszedłszy wszyst
kie pisma A utork i, zacząwszy od nay- 
mniey w a żn y ch , niechciał się zastanowić 
nad dziełem: Considerations sur les prin-  
cipeuoc dvdnemens de la  Revolution Fran- 
ęo ise , i  przestaie na w spom nieniu, iż po  
śmierci autorki wyszło dwie edycyie tegoż 
dzieła: zdaie się iż iest to błąd nie m ały, 
wychwalaiąc autorkę, iey  życie prywatne-, 
a nawet i naymniey maiąće wartości iey  
pism a, n ie oddać sprawiedliwości na iaką 
to iey  dzieło zasłużyło; Błąd ten poprawił 
dziennik W ieleński, zr: 1819. T. II. k. 217 
i 3 2 5 —  w  artykule , pod tytułem: U w agi  
n ad  g łów n ieyszem i w y p a d k a m i  rewolu-  
c y i  fra n cu zk id y , B aron ow dy  de Stael. —  
Autor tego artykułu , rozbiera iedynie to 
iey dzieło, i wdele cytuie wyiątków do
brze wyfłómaczonyehj Kończy krótką wia-
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domością ożycia tey A utorki, tudzież i iey 
Oyca P. Necker. ■— Przystępuiemy teraz 
do roztrąsania naszćy rozpraw y, a przez 
to zastanowiemy się nieco nad niektóremi 
uwagami P. Kielcze Wskiego. — Na karcie 
i3 . autor mówi: „  iż w  ostatnich chwilach 
życia P. Stael, rozmaicie i sprzecznie są- 
dzono o iey widokach i celach , które prze
cie z względu na iey osobistość i nieogra
niczoną Miłość do O y c z y z n y , łatwo uspra
wiedliwić się dadzą.”— Kto zechce pilnie 
badać ducha P. S tael, pozna iż iey miłość 
bardziey Anglii aniżeli własney Oyczyznie 
zdaie się sprzyiać, a na dowód tego przy
taczam tu iey zdanie. (T. III. k. 5 1 2 ) P. 
Stael wychwalając konstytucyą Angielską 
mówi: ,, gdyby nieodzowna koley rzeczy 
przeznaczyła konieczną dla iednego z dwóch 
państw zagubę, dałabym raczey swą kre
skę, za ocaleniem tego które lat sto w ol
ności liczeć może.” — Każdy się tu prze
konywa o sposobie myślenia P. S tael, ka
żdy widzi duch stronnictwa ku Anglikom, 
którym autorka iest cała przeięta; czyta
my iey dzieło, gdzie się iey myśli ’i zdania
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Polityczne naywięcey rozwiiaią, czytaymy 
mówię dzieło, b Rewolucyi Francuzkiey, a 
za każdym prawie przewrotem k a rtk i, 
spostrzegamy przebiiaiacy się duch miło' 
sci ku Aijglikom, —■ Słusznie więc bardzo, 
powiedzieli Francuzi: EUe dsacrifzcd la  
France a V A ng le  terre. — Tak więc P. 
K iełczew ski, leżeli iey niezechce przy. 
znać ducha stronnictwu ku A nglikom , 
niechże raczey nieusprawiedliwia A utor, 
k ę , nieograniczoną miłością do O yczy- 
zn y . — Dziwić się więc hiepowinniśmy 
ze P. Stael w Narodzie Francuzkim znała, 
zła tylu przeciwników; gdyby nie ta łab 
szywa miłość Oyczyzny, zazdrość P. de 
Genłis nie wieleby mogła. — Mówiąc o 
stronnictwie P. de Stael, zarzucić iey nad. 
to możemy, iż Oyciec P. Necker szcze- 
gólniey by ł zawsze na celu u A u to rk i, i 
\  8dzm moźna była iaką go pochwałę oh- 

^ z y ć , tam 1. Stael nie szczędziła swych 
usiłow ań, ażeby oyca widzieć wszędzie
pierwszein człowiekiem. __

Pan Szutz w rozprawie . P. Kielcze- 
wskiego, na k: 2,4. porównywa, P. Stael z.
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Panem Villeijs; porównanie to iest n ietra
fne , gdyż uymuie sławie pisarza, i an- 
torki. — Dzieła P. Yillers są bardziey fi
lozoficzne i systematyczne mniey dokła
dne, (5) zaś P. Stael bardziey prawdziwe 
i dokładne, a mniey systematyczne (2) — 
Trzeba wiedzieć iż P. ViJlers był przyia- 
cielem P. Sziitza, i dla tego ten pisarz 
(w  swoiem dziele Zeitgenossen) chcąc U' 
czcić autorkę, porównał ią z światłym 
swoim przyiacielem. — Dalćy mówi P. 
K iełczewski, iż w 20 roku młoda litera-

(1) Śniadecki wskazał nam ile P: Villers iest nie
dokładny w twierdzeniach historycznych. __
Wszakżeśmy widzieli w Nr: 2. i 3 . Lech: iż 
Autor ten pokładł fakta wcale sprzeczne, nie
dokładne, i lałszyw e, narodu naszego , iedynie 
by w  swoiem dziele ułatwić myślom.—  Wiele 
ten błądzi który na szczegóły nic zważa, iakimże 
bowiem sposobem ogół na ten czas może bydź 
wspartym na stałych fnndamentach.

(2) O dokładności, dzieł P. Stael, każdy iest jirze- 
konanym, lecz nikt mi zarzucić nie może iż te 
nie maią zadńey systematyczności; są 'one  ra- 
czey napełnione wzniosłemi myślami, i u iyw - 
kow»mi zdaniami, które łudząc nas, pokrywają 
tę niesyśtematyczność. —
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tka napisała rozprawkę kilkoarkuszowa 
zawieraiącą w sobie, wiadomość kry ty
czną o dziełach i charakterze R ousseau, i 
autor tw ie rd z i, iż ta iest warta ręki nader 
doskonałego pisarza; nadto przeniósł ią nad i  
dzieła obszerne innych pisarzy piszących 
w  tey materyi. — Nie ubliźaiąc nadzwy- 
czaynemu talentowi młodey autorki, wy- 
żnaymy spraw iedliw ie, iż dzieło będące 
płodem niedoskonałości, (bo któż w 2o ro
ku  życia doskonałym bydź może?) (3), nie 
może mieć żadnym sposobem tyle za le t, 
ile pisma autorów którzy zdania swoie 
opieraią na gruntowo ey rozwadze i świa
tłym sądzie. — P. Stael szczególnieyszą 
miała zdolność do malowania swych myśli 
pięknemi kolory, nie odeydę od materyi 
kiedy na przykład tego, przytoczę mały w y
jątek z iey rozpraw ki o Roussie, gdzie mó
wiąc o charakterze iego , i uniewinniaiąc 
że miał zawsze głowę spuszczoną , mówi:
,, Głowa iego była zawsze zwieszoną ku

(3) Pani -Stael piętnasty rok dopiero liczy ła , kiedy 
um arł R ousseau , lakże w ięc dokładnie sadzić 
mogła o charakterze iego? —
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ziem i, niepochodziło to wszelako , ani z 
podchlebstw a, ani z boiaźni; gruba melan- 
choliia pochylała o n ę , nakszlałt kw iatu u- 
padaiącego pod ciężarem w ichrów -”— Ta 
nadzw yczajna trafność, i cudne porów na
nie zapewne uwiodły P. K iełczewskiego, 
który o autorce tey rozprawki dał tak nader 
chlubną pochwałę. — Również autor nie
słusznie tw ierdzi, iak mi się zdaie, mó ■ 
wiąc k. 26 o pisarzach którzy rozpraw y z 
kilku tomów złożone pisali w tem  przed
miocie , ,,że iuż to poczęści dla tego (tak 
obszernie pisali! aby nadaremną swą ga
daniną, i nudzącą rozściągłością, geniusz 
iego (Roussa) do najwyższego stopnia czci 
zagorzałey w ynieść, iuż to może ażeby ie
go zasady i nauki w  naygłębszą przepaść 
ciemności w trącili.” — Nie wiem iakim \ 
sposobem obszerność i rozciągłość rozpra
w y może, tv naygłębszą -przepaść ciemno
ści wtrącić zasady i n a u k i, lub też geni
usz iego do naywyzszcgo stopnia czci za 
gorzalcy  w ynieść, podług mnie bowiem 
ani obszerność, ani próżna gadanina, ni 
nudząca rozciągłość, nie mogą nic uiąć lub
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dodać, istotney wartości dzieła > i leżeli
by kto chciał sio istotnie silić nad naśla
dowaniem myśli P. Kiełczewskiego, prę- 
dzey by  sam się wtrącił w naywiększą 
przepaść ciemności, a pisarzowi bynay- 
mniey nieubliżył, -  Mówi potem autor 
ze „  P. Stael w r; 1795 wydała dzieło pod 
tytułem: Reflexions sur la p a ix  , a d r e s - 
sees a Mr. P itt er aur Franęais , i ze ta, 
przez nayznakomitszego i razem naywymo- 
wnieyszego obrońcę Konstytucyi Bretań- 
skiey, na posiedzeniu Parlamentu Angiel
skiego , iako twór n a d e r  z n a k o m  i t y , przed
stawione było. ” — Podobno to nie dla te- 
tego one przedstawiano, żeby  miało bydź 
twoiem nader znakomitym; powiedzmy ra- 
czey iż było dedykowane P .-P itt ; a łatwo 
zuaydziemy przyczynę dostąpienia tak w iel
kiego zaszczytu. (1) Na karcie 34 mówi au-

 . tor
(1) Niechcę w niczem  ubliżyć sławie P. S tael, i o - 

wszem  oddaiąc idy naysłnsznieysze pochwały, i 
prostuiąc b łędy  naszego au to ra , idę za słuszno
ścią; a co nas naybardziey uderza w c a łe y  roz
praw ie P. Kiełczewskiego, iż  uw ziął się ażeby
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tor iż „Naysłdwnieysi Literaci Francuzcy u- 
biegali się o zakład aby się mogli zmierzyć z 
przeciwniczką, ktorey siła ze wszech miar 
godną była ich własney, i tę śmiałą Ama* 
żonkę Narodowdy Literatury potężnym o- 

. ręzem krytyki zw a lczy ć .— Chcący się 
z kiem zmierzyć, musi mieć swoiego przecL 
wnika mieniącego się bydź potężnieyszym 
od niego, ińaczey bowiem, cóżby mocniey- 
szy miał za chlubę i korzyść mierzyć się 
ze słabszym? w tern stanie słabszy usiłuie 
zrównać się z mocnieyszmy; zaś naysła- 
wnieysi literaci Francuzscy ubiegali się o 
zakład ażeby mogli się zmierzyć z P. Stael 
która tylko ich godną byrła^ Co za sprze- 
czność!! — i potem gdyby autor chciał P„ 
Stael wyźey wznieść nad wszystkich pisarzy, 
Francyi skrzywdziłby Literaturę Francuzką, 
która w ówczas na wysokim stała stopniu* 
a P. Stael będąc w rzędzie pierwszych pod 
ów czas pisarzy, nie była iednak sama pier
wszą Literatką , a zatem pierwsi Literaci 
Francuzcy nie ubiegali się z n ią , a tem

słow a nie w yrzec kfcóreby niemieśoiło w  sobie
pochw ał au to rk i.—

Tom II. 14



bar dzidy nie mieliby racyi walić ią potę
żnym orężem krytyki.

Przeszedłszy pokrótce tę rozprawę au
tora , należy uczynić ogólną uw agę, że taż 
będąc dobrze, i gruntownie napisaną, 
wskazuie nam światłego Polaka, miłośni
ka Literatury, który w tem  zawodzie pra
gnie się swoiemi wiadomościami przysłu
żyć kraiowi — Oceniaiąc iey wartość przy
dać ieszcze należy, źe styl iest dobry, i 
mieyscamy tylko gdzie widziemy kawałki 
tłómaczone z dzieł autorki, czasem nie ia- f  
sny, i mniey gładki, ( i)  Lecz i zamilczeć 
nie można, iż w  teraźnieyszym w ieku , w 
którym ięzyk nasz coraz się bardziey u- 
kształca i wydoskonala, spostrzegamy w ni- 
nieyszey rozprawie wiele złych w yrażeń, 
których użycie, tamuie postęp , w  rozwiia- 
niu się literatury naszey: iak np K. 3 . Mi
łość skleiła familiie. — K. 7. i 4ę. nazad  L 
(zam: na powrót) k. 7. lezy  iakiś cel. — 
k. 10 genialna niewiasta, k. 22 nie dzi-

(1) Autor musi bydź m iłośnikiem  literatury  Niemie
c c y ,  gdyż po sposobie iego m ow y, i długich 
periodach , daie się to  spostrzegać. —■
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xvotci i (za: nie clziw.) k. 28. 2 razy ivzct 
(za: trzeba) k. 43. rózn oradn ość  wyobra
żeń. etc. Takowe wyrażenia nigdzie w  p i
smach nieużywane * i w  rozprawie P. Kief- 
czewskiego niepowinnyby się znaydować; 
ale światło i gruntowne wiadomości auto* 
ra , przytłumiaiąc swem blaskiem te błędy  
otwieraią obszerne pole pióru zdolnieysze- 
inu aniżeli moie j oddadż mu Słuszne po* 
chwały. —

Z  i l i  i



2 j 4

O Oświacie, Religii i Moralno
ści u Anglików.

(z Dzieł P. Stael.)

(Dokończenie)

T^auka wolności, ieźeli tak wyrazić mo
żemy, w  stopniu iakim iest udoskonalo
ną w  A ng lii, przyznaie iey samey tylko 
wysoki stopień oświecenia. Nic nie iest 
naturalnieyszem iak kiedy raz są przy i ę te 
zasady pierw iastkow e, na których się ta ' 
nauka wspiera ; lecz to iest niezawodnem, 
że na stałem lądzie nie masz żadnego pra
w ie , któryby znał gruntownie i szczerze 
Anglią. Wnoszonoby że się w niey  znay- 
duią cnoty moralne które się zżyciem na- 
byw aią, i że poruszenia serca lepiey się 
dadzą poznać, iak wszelkie roztrząsania 
teoryczne. Jakkolwiek bądź aby koszto
wać i doświadczać tey Wolności, która 
łączy wszelkie poży tk i, cnot republikan- 
c k ich , świateł filozoficznych, uczuć reli-
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giynych i godności monarchiczney, potrze
ba u ludu wiele roztropności, a ludzi pier
wszego rzędu wiele nauki i cnoty. — . Mi
nistrowie Angielscy powinni łączyć do przy
miotów człowieka stanu sztukę wysławia" 
nia s ię ; w ynika zatem że literatura i filo
zofia bardzićy są cenionemi, dla tego ze sku- 
teczniey dopomagaią powodzeniom chwały. 
Mówią ciągle o wielości bogactw, i stopniach 
u  Anglików; przyznać im również potrzeba 
i  podziw ienie, iakie maią dla prawdziwego 
talentu, Bydź może że w  ośtatniey klassie, 
godność i m aiątek, większy otrzymuią sku
tek , iak imie wielkiego pisarza: i to bydź 
tak powinno; lecz .gdzie się też dotyczę do
brego towarzystwa a tem samem kosztowa? 
nie dobrey ppinii, nieznam kraiu w  świę
cie,gdzieby korzystnićy było zostawać w yż
szym człowiekiem, Mietylko urzęda, sto
pnie stać się mogą nagrodą zasług, lecz 
szacunek publiczny, tak się pochlebnie 
przedstawia, że używanie tego, iest.droż.- 
szem pad wszystkie inne. —-

Szlachetną żądza ubiegania się , którą 
ten powabny przedmiot pow inien’ wzbu
dzać , iest iedną z głównych przyczyn za-
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chw ycaiącego ogromu w iadom ości, rozsze. 
rzonego w  Anglii. —  G dyby można zrobić 
statystyczny opis n a u k ,  znaleźlibyśm y, 
ze żaden k ray  nie liczy tyle osób w yla
n y ch  nauce ięzyków  daw nych , nauce n ie
godnie zaniedbaney w e Francyi. Liczne 
X ięgarnie p ryw atne  , zb iory  każdego ro- 
d z a iu , rękopism ą obfite w e w szystkie ga
łęzie naukow e , insty tu ta  publiczne , znay- 
duią się w  każdey  p ro w in c y i, tak na gra
nicach iąk  i wewnątrz kraiu , Nakoniec za 
każdym  krokiem  spostrzegam y w zniesione 
ołtarze myśli, będące podporą ołtarzy re li” 
gij i cn o ty .—

L iteratura A ngielską lest naypew niey  
iedną z ty c h , k tórą m ieści w  sobie nayw ię- 
ce'y dzieł Filozoficznych. Szkocya posia
da do dziś dnia pisarzy g runtow nych w  
tem rodzaiu , z poęniędzy tych  uw ażać m o, 
zna D ugaldą S tey art, którego, n a ju c iąż li
w sza praca n iezrazą od badania ukry tey  
p raw dy . —  K ry tyką naykow a doszła do 
naywyższego. stopnia w dziennikach a szcze-. 
gólnićy w  E dy n h u rsk im , którego, pisarze 
Jeffrey, P layfair, i M a c k in to s h , będąc iuż
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świetnemi, stąraią się wyiaśnić myśli Auto
rów przez sąd w łasny.— Publicyści nay- 
uczeńsi w zadaniach prawnych i w ekono
mii polityczney, iakiemi są Bentham , Mal- 
thus, Brougham, nierównie są licznieysi 

 ̂ w  Anglii iak w  innych K rajach, albo
wiem w chlubney i słuszney zostaią na
dziei, źe ich uwagi wykonanemi zostaną. 
Podróże do wszystkich części świata, przy
noszą Anglii składy nauki równie skrzętnie 
i dobrze uzbierane iak i z handlu nabyte; 
lecz wpośród tylu bogactw rozumowych 
w każdym rodzaiu, niepodobna iest przy
toczyć żadnego z tych dzieł irreligiynych i 
rozwiązłych, iakiemi Francy a zarzuconą 
była: tam opiniia publiczna wnetby ie 
wygnała, skorohy się tylko ich obawiać 
miała, i tern chętniey bierze na siebie o- 
bowiązek w dopełnieniu tego, ażeby sa
ma pilniey czuwać mogła na straży.— Try
bunały słusznie ukarałyby w Anglii każde 
pismo któreby było powodem zgorszenia; 
lecz żadne dzieło nie co nosi cechy tych 
znaków Cenzury, które zawczasu zrządza-- 
ią ńiiaką wątpliwośść o przymiotach w nim 
zawartych. —-
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Poezya która niepodnieca ani ducha 
stronnictwa, ani rozwiązłości oby czaić w, 
iest ieszcze bogatą, ożywioną, i niezbli- 
za się do tego u p a d k u , iakim wszyst
kie zagrożone są praw ie literatury Europy. 
Czułość i imaginacya utrzymują nieśmier
telną rzeźwość duszy. W idziemy drugi i 
Wiek poezyi odradzaiący się w  A nglii, gdyż 
zapał ieszcze nie wygasł, i że przyrodze
n ie , nułość i Oyczyzna, silnie nim ieszcze 
kieruia. Cowper w  początkach, a teraz 
R ogers, Mpore , Tomasz Campbell, W alter 
Scott, Lord Byron, w różnych rodzaiach i 
stopniach, przygotowuią now y wiek chwa
ły  dla Poezyi Angielskiey. —

. W któlTm̂ e kraiu religiią więcey 
iest szanowaną iąk v  Anglii? Gdzież 
Większe znayduiemy usiłowania do iey 
rorszerąenia? — Skądże wychodzi tak wiel
ka liczba Missyonarzy We wszystkie czc-' 
ści świata? — Towarzystwa które się o- 
bowiązało rozsyłać exeplarze Biblii w kra- 
ie gdzie światło chrześciiaństwa iest zacie
mnione lub też ieszcze nicrnzwinięte , prze-' 
słało także i do'Trancyi w czasie Woyny, i



tq staran ia  b y ły  pożytecznem i. R efbrm a- 
cy ia  w  A nglii p o iedna ła  doskonale  n a u k i ,  
z uczuciam i relig iynem i. —  Jest to  w ie lka  
korzyść  dla tego k ra in ;  i  go rliw a pobo. 
źność do k tó re y  sćj z d o ln i, p ro w a d z i ich  
do  su ro w e y  m oralności, lecz n ig d y  do p rze . 
sądów . S ek ty  w y łączne  A n g lii , z k tó ry c h  
n ay lic zn ie jsz a  ięst M e to d y s tó w , maią ty l
ko na  celu  zachow anie  czystości rę lig iy n ey  
W ciągu życia, p rzeczen ie  się ich  od wszel- 
k ić y  św iatow ości, i usilna  gorliw ość w d q . 
p e łn ia n iu  d o b reg o , ogłaszaią ludziom  iż 
znaydu ią  się w  E w angelii za rody  uczucia  
i cnoty , żyzn ieysze ieszcze n a d  te k tó re  
d o tąd  w y k ry tem i b y ły , i  k tó ry c h  św iętę  
ow oce przeznaczone są m oże p rzysz łym  
pokoleniom ., j

W k ra iu  re lig iy n y m , m uszą b y d ź  ko , 
n ieczn ie  dobre o b y c z a ie , a iednakże  nam ię, 
tnosci A ng lików  są bardzo, g w a łto w n e ; i 
w ie lk ą  ięst n ie w iadom ością sądzić iż są ła- 
godnego c h a ra k te ru , że się n am  paw ierz- 
chpw n ie  zim nemi b y d ź  zdaią. N iem asz 
ludzi popęd liw szy ch  w  w ie lk ich  rzeczach  , 
lecz są podobn i do tyęh  p só w  A lbańsk ich
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wysłanych przez Porusa do A lexandra, 
które tylko ze Lwem samem toczyć chcą 
walkę. Anglicy zrzucaią z siebie pozór 
spokoyności, aby się wylać na nadużycia 
wszelkiego rodzaiu; nara^aią się na nie
bezpieczeństwa, chcą probować rzeczy 
nadzwyczaynych, i wymagaią wzruszeń 
gwałtę w nych.— Czynna wyobraźnia i przy
kre zwyczaie , zrzadzaią tę konieczność; 
lecz te zwyczaie same są oparte na wiel
kim szacunku dla moralności,

W szystko tak iest znanem i rozwa- 
żanem w  A nglii, źe praw da we w szy
stkich rzeczach iest n ieuchronna, i można 
by  poledz na sądzie publiczności Angiel- 
skiey, iak na przyiaoiela który w chodził
by  w szczegóły twoiegp życia w odcieniach 
twego charak teru , aby łagodził każdą czyn
ność, iak tylko słuszność w ym aga, według 
stanu człowieka. Im  silniey opiniia [działa w 
A nglii, tem większey potrzeba odwagi a- 
źeby się od tey wyzwolić: dla tego też kobie
ty które o nią niedbaią, wznoszą się do nay- 
wyższey świetności i blasku ; lecz ileż te są 
rzadkiem i, naw et w pierwszćy klassie, w
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którey jedynie tylko czasem możemy okazać 
tego przykłady! W  drugim rzędzie , po- 
między mieszkańcami prow incyi, nieznay- 
duiemy iak tylko dobre gospodarstwo, cno
ty  dom ow e, życie j wewnętrzne zupełnie 
poświęcone nauczaniu'liczney familii, któ
ra utrzymywana w ścisłem dochowywaniu 
świętości ś lu b u , nieprzypuściiaby sobie
żadney lekkiey myśli w  tem względzie-__
Dziewczęta po większey części wychowuią 
się w domu swoich rodziców; i można z ich 
nauk i cnot nabytych w nosić, gdzie nay-
lepsze wychowanie otrzym uia.__

,, Przynaymniey powiedzięćby można 
ze proeessa rozwodowre, w których dozwo
lone są roztrząsania naynieskromnieysze, 
są źródłem zgorszenia.5' Lecz n ie , one* 
wcale bydź nie mogą, ponieważ skutek z 
inch lest następuiący: proeessa te są da
wnym zwyczaiem, i z tego względu pe wni 
ludzie powinniby byli ie bronić, lecz jak
kolwiek bądź, boiaźń zgorszenia iest wiel
kim hamulcem; zresztą niepozwalaią sobie 
w Anglii iak wc Francyi tyle szyderstw w



podobnych przedmiotach pewna, surowość 
zgodna z dachem dawnych moralistów pro
testanckich, widocznie okazuie się w  tych 
processach. Sędziowie 1 widzę zaehowu- 
ia powagę , i skutki wypływaiące są uw a
żne , albowiem na nich wspieraią się cno
ty  domowe bez których niema wcale wol
ności. N ad to , iak duch wieku tego nie 
sprzyiał tym cnotom, iest to szczęśliwy 
wypadek przyięcie tych processów rozwo
dowych ; ponieważ zawsze prawie znaleźć 
możemy w ypadek w dobrem lub ziem któ
re  zrządzić może przywiązanie do dawnych 
zwyczaiów, gdyż te czasem dadzą się za
stosować do czasów teraźnieyszych. Szczę" 
śliwy ten kray gdzie krzyw dy kobiet mo
gą bydź ukaranemu z tak wielką roztropno" 
ścią, bez szyderstw , i iakoby bez zemsty! i 
Dozwolono im iest uciekać się pod opiekę 
cz łek a , dla którego wszystko poświęciły; 
lecz zazwycaay bywaią pozbawione wszel
kich świetnych korzyści towarzystwa. — 
Nie wiem czyli prawodawstwo iakie mo
głoby było w ynaleźć , w  zupełności coś 
silnieyszego i łagodnieyszegó nad tę ustawę,



Oburzy się może każdy p rzeciw zwy* 
czaiowi nakazuiącemu płacić pieniędzmi 
zwodzicielowi kobiety. Ponieważ wszyst
ko w  Anglii bierze swóy początek z uczucia 
szlachetności, nie można więc lekko sadzić 
o tćm przyiętym zwyczaiu. Potrzeba iak- 
kolwiek bądz nagrodzić krzyw dy ludzkie 
względem obycząiów, ponieważ opiniia w 
tern względzie iest pobłażaiącą, i każdy to 
przyzna że wielka strata pieniędzy może 
bydź karą. — Nareszcie odgłos tych smu
tnych processów , zawsze prawie zmusza 
człowieka do żenienia się z kobieta przez 
niego uwiedzioną, ten obowiązek iest razem 
warunkiem wszelkich lekkości i udanych 
uczuć które ludzie zwykli brać za pośredni
ków. Jeżeli w takich zdarzeniach miłość 
z obustron iest wzaiemną, uchybienia ich 
staią się rzadszemi i bardziey wymówio- 
nemi. Trudno iest -ednak wytłumaczyć 
dla czego mężowi należy się opłata od 
zwodziciela, często nawet mąż dzieli tę 
między ubogich, lecz sądzie możemy że dwie 
przyczyny były powodem do tego zw y
czaiu , nayprzód ażeby zapewnie małżon-
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kow i beż m aiątku sposób w ychow ania dzie- 
ci sw ych w  niedostatku zony k tó rey  iest 
obow iązkiem , po w tó re , i ta przyczyna 
istotnieyszą się bydź zdaie , żeby męża nie- 
iako uczynię w spólnikiem  k rzy w d y  iego 
żony, b y  tym  sposobem w ybadać, czy też 
Żona z sw ey  strony niemoźe m u uczynić 
podobnych w yrzutów . W  Szkocyi nie- 
w ierność męża rów nie rozw iązuje m ałżeń
stwo iak i z o n j , i Uczucie p ow inności, w  
k ra iu  w olnym  na rów ney  szali w aży tak 
możnego , iak nędzarza. —

W  Anglii tak iest w śzyśtko dobrze , u- 
rządzonem że interessem  kaźdey klassy, 
każdćy p łc i ,  i każdego człowieka ie s t, 
stosować się do moralności. —  W olność 
polityczna iest iedynym  środkiem  tey  po- 
dziw iaiącey kombinacyi. ,, T ak ie s t , rzec 
ieszcze m ożna, rozumieiac tylko słow a a 
nie rzeczy; p raw da iest że A nglicy są za
wsze kierow ani interessem .” W łaśnie iak 
gdyby niezachodził żaden stosunek pom ię
dzy potrzebą zw racaiącą do cnoty, a tą 

' k tóra prow adzi dó w ystępku! Zaiste Anglia 
ńie iest oddzielną planetą od naszey, \v
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któreyby pożytki osobiste niebyły iak gdzie 
indziey sprężyną działań ludzkich. Nie- 
można rządzić ludźmi rachuiąc zawsze na 
samem oddaniu i poświęceniu; lecz kiedy 
ogół instytucyów kraiu iest tak i, że poży
tecznie iest bydź uczciwym człowiekiem, 
na ten czas wypływa z tego pewny nałóg 
do dobrego, który się zaszczepia we wszy
stkich sercach, przechodzi następnie przez 
pam ięć, powietrze którem się oddycha 
iest niem napełnione, i niemasz potrzeby 
myśleć o niedostatecznościach rozmaitego 
rodzaiu , któreby były skutkiem pewnych 
ukrzywdzeń, ponieważ moc przykładu iest 
dostateczną do ich zachowania.
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